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WYPROWADZENIE FORMY NA ZAJĘCIACH PRAKTYCZNYCH 
i RYSUNKU — HENRYK POLICHT.

W  ostatnich dniach opuściła prasę dawno oczekiwana 
książka H. Policht, cz. H-ga: N auka rysunku.

Je s t  to  podręcznik praktyczny, oparty  o nowe program y. 
Obejmuje on wskazówki, jak  należy prowadzić poszczególne lekcje 
rysunku w związku z innemi przedm iotami nauczania (koncen­
trac ja  i korelacja); przeprowadzać obserwację postaci, ludzi, 
zw ierząt (także w ruchu), domów, drzew, kwiatów, krajobrazu, 
środków  lokomocji; przygotowywać do rysow ania tych  przedmio­
tów  przy pom ocy uk ładan ia figur w yciętych lub w ydartych z pa­
pieru, rysować formę tych przedm iotów na tablicy; wykonywać 
modele tych przedm iotów n a  zajęciach praktycznych z m aterjałów  
przewidzianych program em  zajęć praktycznych vz zachowaniem 
właściw ych proporcyj i budowy.

Książka ta  powinna znaleźć się w bibljotece każdej szkoly 
i nauczyciela. Obejmuje ona 208 stron druku, 114 rysunków, przed­
staw iających około 400 form rysunkow ych i plastycznych.

Cena księgarska 6.80 zł.
Zam awiający przez Okręg, otrzym ują za 5.50 z przesyłką.

MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK T E A T R Ó W  i C H Ó R Ó W  
LUDOWYCH, Kraków, Zacisze 14/1, w ydał widowisko ludowe na 
okres Bożego Narodzenia, opracowane z obrzędów ludowych przez 
M arjana Mikutę p. t. „Z KOLENDĄ". W idowisko to zostało przez 
Komisję R epertuarow ą dla Teatrów  Ludowych przy K uratorjum  
Szkol nem Krakowskiem  zakwalifikowane jako nadające się dla 
każdego zespołu teatralnego  i każdego środowiska (zobacz Il-gi 
Biuletyn Komisji Repertuarowej). W idowisko nie nastręcza tru d ­
ności technicznych, gdyż ak c ja  jego rozgryw a się n a  sali. Obok 
tekstu  podano w w ydaw nictw ie szczegółowe wskazówki, do ty­
czące opracowania scenicznego i strony technicznej widowiska.

Cena 1.70 zł. Do nabycia w Małopolskim Związku Teatrów  
i Chórów Ludowych w Krakowie. — N abyć m ożna także za po­
średnictw em  Inspek to ratu  Szkolnego.
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FR. I N G L O T .

Na froncie walki o szkołę i nauczyciela.
Mniejwięcej od połowy października b. r., zagadnienie 

szkoły i nauczyciela ndę pigpgtaje intere-soryajęi opinji publicznej, 
lłzecsz niezmiennie c ie k a w i i charak terystyczna dla polskich 
stosunków kulturalnych, społecznych i politycznych, że spoler 
ezeństwo, zwyczajnie bardzo mało interesujące się-szkolnictwem , 
.'prawami -wychowania i nauczania, tak  sjlnie zareągęw ało obebnio 
na zagadnienia, związane z tem i wfążnemi fjprtiwafni.

Byliśmy przyzwy-czajeni do t^gg, że-od  samego powstania 
państw a po-lskiego, od pamiętnegK) sejmu nauczycielskiego w 1919 
roku, bardzo mało, zarówno opinja publiczna jak  i prasa, k tó ra  
tyło miejsca, pośM&ęea mało ważnym, a  c-zęsto banalnym  spra­
wom, była obojętna, gdy chodziło m  szkołę, o wychowanie — 

- o naiu zycielai Nawet dyskusja pa rłam en ta rn $ n ad  ustaw ą o ustroju 
zkoluiotwa w la tach  1 9 3 1  — 1 9 3 2  uje potrafiła zatoczyć tak  sze­

rokich kręgów i przyjąć tak  rozległych rozmiarów, jak  to ma 
miejsce obecnie. Obracała, ona się wówczas w zamkni,ę%ch sku­
pieniach ^związków nauczycielskich, czy Kół naukow ych, a tylko 

'  y., okazji jakiegoś „ohiadu prasowiego‘jjjj ktoś poinformował grono 
redaktorów . żejjjiję&t jakieś zagadnkmiKszkolne. kt(k’e,rząd zamierza 
w ren, czy inny sposób rozwiązać; skądże v i®  ta

gwałtowna akcja prasy i opinji publicznej
dopiero w pierwszej połowie października b. roku? Oto rozeszły 
się pogłoski, że rząd zamierza wprow adzić pewne opłaty szkolne, 
czyli, że począwszy od klasy piątej Szkoły pewgztichriej, zamierza 
znieść bezpłatność nauczania. Zaczęły s>ię więc pierwsze ataki p ra­
sowe, których celepi początkowymi może nie by ły  względy kultu- 
lahie, ile raczej -względy polityczne. Zamierzenia rządu, k tó ry  nie 
przewidywał takiej reakcji. godziły bowiem w postanowienie
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aid. 118 K o n sty tu c ji z dn. 17. III  1921 r., w edle k tó reg o , w zak re ­
sie szko ły  pow szechnej n a u k a  je s t  obow iązkow a d la  w szystk ich  
obyw ate li P aństw a , oraz w postanow ien ia  a rt. 119 te jże  K o n sty ­
tucji, k tó rego ' nsstjęp p ierw szy  m ówi, że n a u k a  w  szkołach państw o­
wych i sąm orządow ycb je s t b ezp ła tna .

W obec u jaw n ia jący ch  się pog łosek  o w prow adzeniu  op łat 
w szkole pow szechnej po 4 la tach  nauk i, w ykluczały  się w zajem nie 
po jęcia  o obow iązkow ości i b ezp ła tności nauczan ia . T rudno  było 
uwierzyć® aby . 3 ^ m i'jo n o w e  p a ń s tw o ijp  m Ceaastwowym  c h a ra k te ­
rze, m ogło dopuścić do o g ran iczen ia  obow iązku szkolnego do la t 
cz tp jech , 'z  d rug ie j zaś s tro n y , b y  w obec k ry zy su  ekonom icznego 
chciało  i zdołało  w prow adzić, d la  dalszych  la t trzech  przym us 
i o p ła tę  rów nocześnie.

Odrasju też p ra sa  i jój opi.nja, k tó ra  po ruszy ła  w tym  p rzed ­
miocie-.. dąłe społeczeństw o, podzieliła  się na cz te ry  m ożnaby po- 
-w iedyaa& gruirójO pozycja, m ająca  n a  oku  w zględy polityczne, po­
częła  g w a łto w n iS zw alcząe  n ieu jaw n iony  jeś^jge urzędow o p ro jek t 
w  im ieniu sfer robotn iczo  - chłopskich. P ra sa  reak cy jn o  - k o n se r­
w a ty w n a  zjuderała ;tęce i głośno zaczęła p rzyznaw ać, że m ający  
się u k azać  pg&jekt, to rzecz w y ję ta  z pod ięh sęrba. Zaw sze byli 
,010 tego  zda,nią,- ż-e. na, szeroką  m iarę ^pom yślana a k c ja  ośw iatow a, 
ć ^ p s uc ie^p o łęR zfeń st\y ^ p fr p rodukow an ie  m alkon ten tów . R eszta  
pra^y, nie u jaw n iła  w  te j spraw ie zby t w yraźnej opinji i og ran i­
czy ła  się <l(> roli sprawozdkwcziej z. pog łosek  i n u rtu jący ch  społe- 
ozeństw pj nastro jów .

O sob iiy  u stęp  naK»5; się p rasie  kó ł naucżWpietekicłi i ośw ia­
tow ych , k tó je  opow iedziały  się w yraźnie i bez zastrzeżeń  przeciw ko 
p ro jek tow i, a  n a  ich czele, ja k  zaw sze, s ta ła  p rasa  Zw iązku 

l^ ^ u czy c iĄ stw a  Jjplskię& ń k tó ry  zupełnie słusznie '.uznał zniesrehie 
bezp ła tności nauczan ia , za k a ta s tro fę  jś^koln ictw a, z,a dalsze p o ­
różnien ie śąz-koly ze społeczeństw em , a prłłJedewszystkiem za  o b a­
lenie zasad y  u s t a w  ustro jow ej z d n ia  12. m arca  1932 r. i koncepcji 
jedno lito śc i s z ^ ln ic tw a .  T rzep a  przyznaćjj-./że-feołu N auczycielstw a 
SzkóK śrerln ich  i W yższych,'' k tó r y m S h ^ ia ż  uśm iechał się pow rót 
do ośJtnioletni® |) gim nazjum , przaeffiż w  te j  spraw ie nie zaznaczyły  
suj w sposób reak cy jn y .

D yskiraja pragyęmig’ skończy ła  się'■ jednak n a  om ów ieniu 
jedneg'tf — odąsobnioneglo, problem u opłat^Skrkolnych. J a k  law ina, 
k tó re j pbcząt-ekĄłest n iew inny  i m ało znaczny, a dopiero w m iarę 
posuw ania się p rzy b ie ra  na. rozm iarach , ta k  też sta ło  się i w  om a­
w ianej spraw ie: o p in ja  p rasow a obję ła  łSowiem nfepm al całość 
zagadnień  szkoły  i n su czy u M a, zw róciła zaś przedew s,zystkiem  
uw agę na  n iepoko jący  jeszcze w  Polsce

analfabetyzm,
k tó rym  w jednym  z fejlet.pnów niedzielnych  „I. K. CA-! za ją ł s:ę 
u ta le n to w a n y  p ub licysta  - Z ygm unt fcKowakowski Jed n ak że , jak  
w y n ik a ’ z tr<£ści a rty k u łu , nie przypuszcza! on, że P o lska , Odro-
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■dzona R zeczpospolita  w 16-tą TOGzni$»swego zu iartw ychpow sran ia  
m a  sześć, miljonów -an a lfab etó w  i, że obok teg o  je s t ty le  ty sięcy  
ukw alifikow anych  nauczycieli, napróżno  szu k a jący ch  p racy , że 
około  700 ty s ięcy  dzieci nie znalazło  m iejsca w  szkole w r. 1934/35.

A tym czasem , m st to  p raw da  i na  tę  p raw dę i n a  to  nie- 
bezpieczeństw dyraipróżno zw racam y uw agę od 1928 roku  w  całej 
prasie nauczycielsk iej, n a  w szystk ich  zjazdach , n a  w szystk ich  
K ongresach , a  przedew 'śaystkiem  w  pub lik ac jach  Z w iązku p. t. 
„O: ju tro  szkoły  po lsk ie j" , o raz  w* cyfrow o u ję te j p racy  p. t. „P o­
trzeb y  szkoln ictw a pow szechnego". Ale w tedy , k ied y  b y ły  tłu s te  
la ta . by liśm y głosem  w oła jącego  n a  puszczy.;'-'

N ie p rzypom inam  sobie, ab y  w ów czas/ w r. 1928 i 1929, 
k ięd y  n a  zjezdzię-A lelegatów  Z. N. P. w W arszaw ie i K ongresie  
P ^ lag o g iczn y m  w P oznan iu  w ołał preyes Zw iązku o zbliżającej się 
k a ta s tro fie  szkolnej, o m ającem  nastąp ić  w  r. 1 9 3 4 —  1935 naj- 
w iększem  nasilen iu  p rzy ro stu  dzieci, będących  w w ieku  szkolnym , 
p ra sa  codzienna za reag o w ała  silniej i ab y  p o ruszy ła  do akc ji 
'społeczeństw o i jego sam orządy .

Nie pam iętam  również, aby drgnęlą prasa codzienna na te 
liczne głosy i naw oływ ania i skargi i żaljd że nauczyciele uczą 
w jednej izbie szkolnej, p if  60 — 8(1 dzieci i*tu! w izbie ciasnej, 
niezdrowej, nieodpowiedniej i duszą się razem z temi dzieciętami, 
tracą zdrowie, siły i życie przedwcześnie#, że to, co zaniedbało 
społeczeństwo, wzięło na swoje barki, na swoją ponad miarę 
w ielką odpowiedzialność; nauczycielstwo, -fest w szkolnictwie 
dzisiaj dlatego uiewypowiiedzianiejoiężko i jeżeli nie doszło do za­
pow iadanej katastrofy , toss^alo się to  jedynie i wyłącznie, dzięki 
nadludzkim  wysiłkom nauczycielstwa, a  wysiłki te są możresniea 
•znane prasie codziennej, ciaęsto społecsąlfetwu, ale znane są tym  
czMinikom, k tóre adm inistrują szkolnictwem.

N ieste ty , nie obeszło sidjyjm z ciężkich ofiar. Zdrow ie 
nauczyciels tw a jee t w zas trasza jący  sposób zru jnow ane, jego n e r­
w y, p łuca i sferoe zaiia&^pijfe. M iinodo, n ik t nie zw raca  n a  to  uwagi-, 
powodu przepisom , zryw a się w ted y  ca ia  s fo ra /sk arg , inw ektvw ów ,

■ ale za to  n iech się tra fi jak ieś n iedociągnięcie, jakiś" spo radyczny  
w y p a d e k  w y jśc ia  nauczyciela  z równowa.gi i uch y b ien ia  z teg o  
n ierzadko  anonim ów , a p rasa , i to  pow ażna i najppoiytniej.sza, 
zaraz im {^ekundujjf, w yolbrzym ia to , a  co gorsza bezk ry tyczn ie  pak 
tęp ią : czasem  fy lkoędelikatn ie . w niew idocznefn dla niao-go m iejscu, 
odw ohijeANicvteż dziwn$£ÓVje w toku  trw a jące j od k ilku  ty godn i 
d y skusji szkolnej w sposób nam iętny  w y p łynę ła  sp raw a, obca 
ogółow i nauczycielstw a, ja k

używanie w szkole kary cieiesnej.
D yskusja , jak a . ro zp ę ta ła  się na  ten  tem at, p row adzona jest 

w  sposób g o dny  lep&JfrjSsprawy. Skoro jed n ak  d y sk u sją  n|fe zosta ła  
JJKŻę-Zfp zakończona, n iepodobna nie om ów ić tego  niem iłego za ­
g ad n ien ia , w o rg an ie  Z. N. P.
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J a k  to już na łamach prasy codziennej podniesiono, i li-cz- 
nęini głosami ze sfer nauczycielskich oświetlono, trafia ją  się S pora­
dyczne w ypadki użycia przez wyprowadz-ónfegfci z równowagi 
nauczyciela., czy nauczycielko kary  c ie lo n e j względem niesfornego 
zazwyczaj chłopca. w ychow yw anego w domu przy ^|om ocy kija. 
którem u nauczyciel żadnym  śi‘odkiemystoją,p.^m mu do dyspozycji 
nile może przemówić do przekonania. Są to jednak tak  nielicznóą. 
wypadki, żp paprawd.ę.niewaritalo żąjm ow aćitą spraw ą tylu szpalt 
na jpoważi\i ciszy ch dzienników, jak  Gapeta Polska i K ur jer 
Poranny.

W ykro czen ia  nau czy c ie ls tw a  w ty m  wizgiędzie, są ta k  
rzadkioyjzJfe n iepodobna u jąć ich p rooentow olfehyba w  jak ichś p ro ­
m ilach. Ze m oje tw ierdzen ia  nie sąjgcrtośiowne, pra.gnę'?óświetlić tę  
niem iłą w załffiser u dla, po lsk iego  nauczyciela  spraw ę, z innej 
s tro n y . Z pow odu funkcji retfćijenta po ilidy  ii obrony  p raw nej przy  
Z arządzie O kręgu Z ■, Nć P . w  K rabo  W iejj w ystępow ałem  od l4§> 
w rześn ia  1933 r. aż do tąd , w  dw udziestu  k ilk u  spraw ach d y scy ­
p lin arn y ch  n au csy s ie ls tw a  •okręluH  k rak ow sk iego  i k ieleck iego , 
licząnęgot lą&znie ponad  11.000 ;OSÓb. W  k ilk m iastu  wypadka,qK, 
chodziło istot,iiji*o przekroczen ie  p u n k tu  32 przepisów  higję‘mcz- 
niyćh z pow odu używ an ia  k a ry  fi/W ^rpij. J e d n a k  ty lko  w trzech, 
czy ozt£Kiełi w y p ad k ach  by ło  nap raw dę u ży w an ie  te j k a ry , karyj-i 
giftdlno. IV innych  natom iast. w ypailkaflli^były  to  uchybiania,,yco 
do k tó ry ch , an i rodzice, ani sam e dzieci nie miały do nauczyciela  
u razy . Minio to  i te  wykrctożięryiafiłKrTlkarniijnić usz.h i Kiflnisja 
dy S eyplinarna swój obow iązek  -spełniła.

Natom iast, w ychodzą prz.yfrerii na jaw inne okoliczności, 
inne intrygi, których z ''Osobistych względów używa, ^ ię ,,-aby  
'oskarżyć, aby p o n i ż a b y  upokorzyć ęjjijśg) bardzo sumiennego 
w szkole i lffiśSal&akola pranownijM  W tak ich  w ypadkach w yszu­
kuje s ię | zazwj czaj oskarżycieli, nam awia się ich do skargi za 
nieumiej.ąoych pisać, nieraz podpisuje.

."Ń ierzad b o  odgry w sS tu  .rolęjjzawiSć lub za-zdtośę z pow odu 
w ybijan ia  srę nauczyccgla w  "pracy  spolffizne j, ̂ a rd zcó .p aęsto  niej. 
c-hfeT środowiska., w śród k tó reg o  nauczyciel obw iniony je s t je d y ­
nym  . am basadorom  m yśli państw ow ej.

» Oto tlo , na  kt-órem zakietkow akr, w yrosło , W yolbrzym iało, 
zaniepokoiło  pr;vsę: i 'społeczeństw a, a naw et W ładze szk^jlnĘ, za­
gadn ien ie  nżyw an ią  kary ,•ciałęśiiej. Z całg.-,odpow iedzialnością za 
te .słowa, stw ierdzam . że‘- n a d u ż y c ia lz  .tego pow odu w draża  się 
w j-jakim ś u łam ku  prom ile, a. w obec wykrópjteń, czy p rzestępstw  
innych dykaSjW yj, .można 'śm iało pow iedzieć, Ąft je s t ł to  ty le , oo 
nic. p rzy  11.000 p ą u c ż y c ib ls t^ a  naazbgo okręgu , a  66,313 w  c a łe j- 
Rplsoe. Że ta k  jęęt is to tn ie j  m am y d-o Zaw dzięczenia w ysokiem u 
Byrobi.e.niu pedagog icznem u naszego  nauczycięlsitw a przez orga-
i],i7-ac,j.V i

samokształcenie się.
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W  dobie najw iększego  nasilenia k ry zy su  grispod^rózdgo, 
a  rów nocześnie w okresie w zm ożonego p rzy ro stu  dzieci, p rzy ­
padło  nauczyciels tw u  polskiem u n iew ątp liw ie c h lu b n i  al& Jjakże 
-ogromnie ciężkie zadanie, połączone z realizow aniem  u sław y  
o u s tro ju  szko ln ic tw a z dn ia  11. m arca  1932 r. i now ych pro­
gram ów , w yd an y ch  w  r. 1933 ja k o  p ro jek t, a  obecnie jak o  pro- 
-gram tymćzasowyi.7>>>«../jfe5i-.. .yj!?.'': - , : -VĄy- • ’ t-1 5

Trudność! o lbrzym ia k5zy w tein , żebiiajpierw  nauczycielstw o 
m usiało ij^amo zapoznać d ok ładn ie  'z u s taw ą  ustro jow ą, z p ro ­
jek tem  p rogram u, a w reszcie z pSogram em  tym czasow ym . Spraw y 
t§iw y maga,ły o lbrzym iego n ak ład u  p racy  i funduszów . To też od 
roku 1932, nreińa nauczycielstw o^ ani św iąt, ani w akacji, ale m a 
-za to  c iąg ło  k u rsy  i c ią g ły -k o n f^ ^ ic je  n a  w łasny  koszt, n a  k tó re  
milami calem i dojeżdża, opłaonjąp. fu rm ank i i k o sz ta  u trzy m an ia^  
pre legen tów  i -podręczniki, podczas gdy  n a  tejkie sam e ku rsy , 
nam,7vc;teist-wo innych  kafcegorji szkól bywa, delegow ane :z®-'_zwrof-y 

'tern kosztów  podróży  i u trzym an ia . N ie podnosim y te j spraw y 
z zazdrości. aJe w imię spraw iedliw ości dorijagam y się uznania  

-dla. społecznego i paostw ow egęi w yrob ien ia  nauczycielstw a,, k tó re  
rz,A-ostatni grosz od uSt o d ję ty  jeździ, k sz ta łc i się, zao p a tru je  
w książk i, p renum eru je  czasopisma,, byleS&prost-aó zadaniu , lub 

■zginąć w p racy  z wycieńczenia.,-, albow iem

materjalne położenie
szkoły  i nauczyciela.'-jest n ad  w szelki w yraz ma-rne.-Zostało bow iem  
publicznie stw ierdzone i prasa, w toku  d y sk u s ji podniosła to, że
0 ilem nni funkcjonarju sze  państwowi- strącili około 7 % ze -swego 
uposażenia, to  n au M Ł ijag tw o  strac iło  ponad VS%'* Jeśłi już do­
tykam  tego  przedm iotu , niesposób nie w spom nieć, że popraw ki 
zaszeregow ania , .tak ich  dokonały-.w ładze od 1. lu tego  do 30. lis to ­
p ad a  1934 r.. n .iętylko uid-uspokoiły  nauczyciels tw a, ale przeciw nie, 

-deszcze bardziej je rozgoryczy ły , albowiem  w tych  popraw kach  
nie.m ożna n ieraz d opatrzeć  aSę isąfad. jakiem i w ty ch  sp raw ach  k ie ­
row ano -się; czy chodziło tu  o względy-rbdzinnejfćczy o lato. służb", 
czy też o uży teczność w służbie nauczycielsk iej, lub p racy  spo- 

gćeznej. Ale siuntneute sp raw y już należą do przeszłości i n a ją z ie  
nauczycielstw o* wierzito zapew nieniom  najw yższej m ag is tra tn ry , 
oczekuje dn ia  1. stycznia. r.. ja k o  dn ia  a u to m a ty c z n e j  
aw ansu . po k tórym  weę$e budżetu  paftsjiwowegol cyfrow ó -łiędzie 
uposażenie. n au czyciels tw a szkół pow szechnych w yrażało  się 
w tak ich  cy fra c h : po 130 złoty"]! 3 2 6 'oso®, po i 60 zł. 2Sh2j30/osób, 
J$?210 zł. 27.107 osób. p o ;260 zł. 9.224 osób. potógfT zł. 4.796 o«6b
1 iio |5 .0  zł. 284 osób. czy Ii blisko 53.000 ósób będzie m iało upo ­
sażenie w .granicach od 130 — 210 zł. m iesięczn ie ,dpy fry  te  nie 
potrzebują!; przecież k o m en tarzy , a  jed n ak  znalaz ły  się ‘o rgany  
prasy , k tó re  pozazdrościły  teg o  uposażenia  i zw raca ją  u w a g ę  na  
taki fa k t. jak

małżeństwa nauczycielskie,
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k tó re  jęzefcomo opły,y|ąją w rozfcoiija<y (Kwlwójnyoh pensyj i m ogą  
swojęsdziec-i oddać p rzynajm nie j do szkol rzem ieśln iczych. Ze swej. 
[pBŁsi| praw ie już żaden nauoźyćkd w iejski w obec w ygórow anych  
opłat*.szkolnych swoich dzieci ksz ta łc ić  ni.ę rhpże, o ile -san i ty lko  
pracuje .

P rzy  te j sposobności posiunębpsię n ie k tó i^  o rg an y  p rasy  do 
w yrządzen ia  k rzyw dy  nauczycielkom  m ężatkom  1 to  specja ln ie  
żonom ii'au czy cieli, tw^ierdzą^'; jak o b y  on&‘ zan iedbyw ały  sw oje 
obow iązki, gdy tym czasem  w y sta rczy ło  poinform ow ał; śiję w te j  
spraw ie w m iarodajnem  źródle, a b y  się p rzekonać  o czem ś w ręcz 
przSńw nem . S prostow ania, jak ie  się u k aza ły , nie są  w stan ie  te j 
k rz y w d '^  nap raw ić . D oradzam y j  n a to m ias t pew nem u pałacow i 
pralsy, w prow adzenie  d o d a tk u  tygodn iow ego  p. t.: „Św iadom e m a­
cie rzyństw o", przez co zm niejszy się p rzy ro s t n a tu ra ln y  i n ap ły w  
dzieci do szkoły , a  rów nocześn ie rozw iąż®  się tru d n y  problem  
p rz y ro s tu . e tą tó w  n auczfcre łsk ich .

T ak  zatem  rozpoczęto  się od opłat, szkolnych, od używ an ia  
k a ry  pjMesnej w  szkole i przez to  w yw iąza ła  się d y sk u sja , k tó ra  
ośw ietliła  w szystk ie dziedziny żtyoiasszkolnegjo, w szystk ie  jego 
ciąmi<£.i g łogi, w szystk ie  bolączki i trudnośc i dzisiejszej szkołyy* 
pozbaw ionej maŁerjalnwćlj środków  u tm n ń a n ia j  po brź.egi p rzepeł­
n ionej i ukaza ła  w tycli zak am ark ach  nauczyciela , jako  o fia rn ika  
p ra c y ,,a ró w n o cześn ie . ’i źle w yn ag rad zan eg o  p ra-
c o w n ik ^p ań stw o w eg o d n a  k tó rego  b a rk ach . ja k  słusznie w  dyskusji 
podnieś &  o. spoozy waT*ćały

ogrom pracy społecznej
w in sty tu c jach  ku ltu ra ln y ch , gospodarczych  i społecznych. Bez 
niego zam arłaby  w szelka  p raca  społeczna. On jed en  poza sw ojem i 
obow iązkam i szkolnem i dźwig'4 cały. jej ogrom  na sw oich ba rk ach , 
mimo, iż 011 jedgii jjedyny spełn ia  ją  bezin teresow nie i w poczuciu 
obyw ate lsk iego  obow iązku.

Skoro to  wszyfetko zosta ło  stw ierdzonej; skoro  ta k a  je s t 
sy tu a c ja  szkoły  i nauczyc iela  je s t obow iązkiem  państwa., społe­
czeństw a, a pr»edewszy.$tkiem  prasy , p rzy jść  z pom ocą szkole 
i n auczyciels tw u  w w alce z ana lfabe tyzm em  i z m ąte ija ln em  p o ­
łożeniem  szkoły, a  nie zostaw iać"jgo sam ego n a  jednym  z n a j­
w ażniejszych p o s te ru n k o m  służby państw ow ej.

Tym  brakom  nie zaradzi

wprowadzenie praktykantów,
k tó rzy  pochodząc z najuboższych  sfer społecznych nie są  w stanie ' 
bezp ła tn ie  i n a  w łasny  kosz t podjąć i kontynuow ać, p racy  wy*;ho- 
w aw czej w szkoleaó głodzie, ch y b a  po do, aby, nabaw ić -się g ruźlicy  
jhszc-ze p rzed  o trzym aniem  e ta tu . T ak  w ięc p u s ta  frazeo logja  
p rasy  i opinji publicznej, dysp roporc ja  m iędzy zam ierzeniam i, 
a  tw a rd ą  rzgczwwistośc.ią w e w szystk ich  dziedzinach życia  szkol­
nego, p rznnosi najw iększe szkody d z is ie jsze j'szk o le  powszechnej..
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Sprawy służbow e.
DWA WYROKI NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU.

A. Nieobecność w służbie: W  dniu  5. k w ie tn ia  1934 roku  
ro zp a try w ał N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in is tracy jn y  sk a rg ę  jednego  
z nauczycieli p rzeciw ko : "przeczeniu M inisterstw a W . R. i 0 . P  
z dnia^-27. II. 1931. N r. II. 2952/M'' w przM m iocie rozw iązania  
sto su n k u  służbow ego i do L. re jes tru  4324/31 w y d ał k o rzy stn e  d la  
in teresow anego  orzeczenie.

S k arżący  ko leg a  T. K ., nauczyciel publicznej szkoły  pow ­
szechnej w  P ., powdyjgi, po,, k iJkakro tnem l,p rzed łużan iu  m u urlopu 
zdrow otnego? wezwany*, zosta ł do jaw ien ia  się pr^ęd K om isję 
L ekarską  drug ie j In s tan c ji p rzy  p rzęd z ie  W ojew ódzkim , k tó ra  
w ed ług  p ro to k ó łu  b ad an ia  z dniag22. w rześn ia  1980 r. stwierdziła*, 

.  iż pom ieniony je s t zdolny  do pe łn ien ia  obow iązków  służbow ych. 
CKpowyższem zaw iadom iono skarżącego  pism em  K. O. S. z dn ia  
29. w rześn ia  1931), L: I. 36408/30, doręczpruań mu 1. p aździern ika  
1930 r., z w ezw aniem  .dpy n a tychm iastow ego  o b ję c ia 's łu ż b y  ,w* P. 
K olega  K. do służb jt,n ie  zgłosił shj. P o d an iem  z d a ty  14. paźdz ie r­
n ik a  1930 r.. skie-rowanem do P a d y  Szkolnej P ow iatow ej, doniósł, 
iż z pow odu złtego s tan u  zdrow ia. do' 1*. p rz y b ić  n ie  m ógł i obecnie 
jeszcze p rzybyć m e m ożekprzyczein  do ląćzy l świad&ctwo lekarsk ie  
D ra  Z . . . z d a ty  K rąków . 14. paźd z ie rn ik a  łQ3.Ą r., stw ierdzające  
odnośnie .do skarżącego . ,:„aż:Tw  oĘ^snym  « tąn ie  zdrow ia po żąd an y  
je s t k ilku ty g o d n io w y  o d p o czy n ek  leczniczy". — Orzeczeniem  
z d n ia  7. listopada 1930 r. L. T. F. 40111 K. O. Sb, stw ierdziło  
z pow ołaniem  sSęBna ,ark  68 u staw y  o st/pjsunkach służbow ych 
nauczycieli z rlnia 1. lipc-a 1926 r., poz. 462/28 Dz. U st., że przez 
sam ow olne uchy len ie  się od pe łn ien ia  .obow iązków  służbow ych 
w  czasie od 1. październ ika do 28. paźdz ie rn ika  1930 rj rozw iązany  

j .został s to sunek  służbow y ko l.' K.. jak o  nauczyciela, z dniem  
ł-g o  p aździern ika  1930 roku.

■ O dw ołania p d  oyzeuzenia. M inisterstw o, W . R.
i 0 ’-’ P- n i11 uw zględniło  i orzeczenie K urat.órjum  zatw ierdziło , 
przytaczając- w  uzasadnien iu . iz ściślejsza Komisja, Lekarska, H-giej 
instajroji stw ierdziła, u skarżącego  zdolność do pełnienia: obo­
wiązków" służbow ych, że św iadectw o lekarza , prwwatneigó. Dr. Z. 
n ie  upow ażniało  sk a rżąceg o  do w strzym a ma, się od pełn ien ia  obo­
w iązków  służbow ych, gdyż Dr. Z. uw ażał jed y n ie  za, pożądane 
k ilk u ty g o d n io w y  odpoczynek leczniczy, i że n a  te j podstaw ie 
sk a rżący  m ógł w  najlepszym  razie O trzym ać u rlop  zdrow otny , 
upow ażn ia jący  go do w strzym ania, s ię .p d  pełn ien ia  służby  w m yśl 
ustępu  7 art. 35 p ra g m a ty k i nauczycielsk iej, dopiero od dn ia  
o irzy m an ia  tak ieg o  u rlopu: skoro  jed n ak  • sk a rżący  bez urlopu 
nie zgłosi! się do służby wr ciągu czterech  tygo d n i, to  K ura to rju m

PR. 1N G LO T.
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•'słusznie (na  podstaw ie a itg |6 8 , u stęp  osta tn i), rozw iązało z nim 
. s to sunek  służbow y.

S karga  d o ^ iy w y żs-zeg o  T rybunału  Adinuriśtuaoyjuego, na 
k tó rą  W ładza pozw ana złoży ła  odpow iedź, • zosta ła  następn ie  po­
p a r ta  przez- ska-rżącdg^ o-Jwiad^.eniem  z a rt. 11S p raw a o Naj- 

T ry b u n a ł*  Aclmini&traeyyiym. 80(8B2vDz. U. Rz. P. 
z wiifoskiein o przcpifójwadwmie rozprawy'.

N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm inistracyjny, ro zp a tru jąc  wobec 
podnmjkicmego .w  skardze  -żai,>iitu oty?a.zy a r t  68 Epytow anej 
p rag m aty k i naiuczycm skiej. p izędew szystk iem  Rw estję zasadnio^mj 
zaSBBw ahiośjjji pow jjgszłgo przepisu  w niniejsaęj sp raw ie, nie 
m ógł uznać- zaję tego  ppz.ez W ładzę pozw anuj z oparciem  się na 
pr&gpisie a rk  (58 uSstóp .'ostatni, stanow iska , ;iatuzas'a 'duiou(gj Naj- 
w vźs:zy"Trybunał A d m in istracy jny  w yjaśn ił już bow iem  w w yroku 
z dn ia  25. lu tpgp Q ® 2. L. R ej. 5'45(d/30 Zb. w yr. N r.K g S jA .. w y­
da  nem  w  innej spraw ie, iż z zestaw ienia  próepisów  a rt; 3J>'; i (58 
(obecnie ,'28j 'liś taw y  o s to sunkach  służbow ych nauczycieli z dnia
1. Iipós51g§6 i'., poz. 46 '2^8  Dz. U. Rz. P. okazuje1.1 się różnica*  
m iędzy p o ję c ie m *  sam ow olnej. n ieuspra wiedli w innej nieobecności 
w  służbie" z a rt. 35 .(ust. 8), a  pojęciem  „sam ow olnego .uchylenia 
si(p?ed służljM j z a rt. 68y(utstep o sta tn i). zaznaczona ze w zględu 
u a  sk u tk i p raw ne rów nież w art. 5 5 , |»  m ianow icie w t-vm k ie ­
ru nku . żeJ^iuiiow olne u c h y le n i^ s ię  od s łu ż b ., p rzyrów nane do 
dobmJwolnego z niej-‘ w ystąp ien ia , m a w ted y  ty lk o  m iejsca, jeżeli 
nadggfe&fel, k tó ry  zap rzesta ł pełnienia obow iązków  służbow ych, 
n ie ' doniósł na jdale j przed upływ em  czterech ty gpdn i w łaściw ej 
w ładzw p przeszkodzie w w y konyw an iu  tych  obowiązków-, a  w ładza 
uzna, zaprzestan ie  ich pełnienia- za nien&prawiedli wionę:.' we w szyst­
kich zaś tych  w y padkach , w k tó ry ch  nauczyciel przed upływ em  
ćzĘpfecli tygodn i doniósł w ła d z y '0  przefei^ljodzie w w ykony wanbi 
obow iązków  -służbowyeh. w inny mieć ffljfeeoSfogrfis przepisy 
fkrt y 5 ‘‘(28^ pow ołanej piugum -t, ki nauczycielskiej.

W  inni-ejSzej-sprawie jest- pozą sporem , iż skarżący  poilauiem  
z dn ia  październ ika  1930 r.. d-oręczońeni Ra-dżfe Szkolnej Po­
wiaty™ ej w dniu 16. październ ika  1930 r. (tło1 -iXd£ijjl&78)., a j zatem  
przed  upływ em  ozMMkętj tygodn i. licząc od dn ia  1. październ ika

K aw a, F e -b a la
T ow ary  K olonialne

M. JAWOFMCKI
K R A K Ó W

R ynek 44 - D ługa 82 
P odgórze , R ynek 13

W ysyła p a c ik i  żyw n o ścio w e
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1030 r.j jako  w y zn aczo n eg o  term inu  do podjęcia, obow iązków  
•służbowymi — doniósł o przeszkodzie (io^zgiosżęnia^isię do iśłużby  
w  dniu  1. pa-źdz-ierinika, z pow odu choroby, wobec c-aegćrw k o n ­
sek w en cji w yw iedzionych w yżej zasad, w strzym anie  s ię 's k a rż ą ­
cego od pełni enik obow iązków  słuzlłow yeli winno było być roz­
p a try w an e  jedynie w św ie..l£  przepisu e.yfcowfcńego a rt. ',35 (28) 
z-© 'wentnalnem uw zględnieniem  następ stw  p raw nych  tam  "przewi­
dzianych . nie m ogło  zaś być ftkw alifibow ai^jak-o  sam o w o ln ^u ch y - 
le .iie się od służby w Rozumień in ust. 4 arr. 68 :]fb1^piMgiuat.yki.

l i  ko n k lu z j' pow iedzianego w cżej, N ajw yższy T rybunał 
A d m in is tracy jn y  zaskarżone orzeczenie, o i lS  opa.r'^ zostało na 
p rz e p is ie  a rt. 68} ustęp  o sta tn i powolandj< p rag m aty k i nawozy- 
c : niskiej. poz. 462.(|'8 Dz. II. Kz, P. u e ly lil  jako  n i ezgw ln cł?z usta4v;i; 
n ie .w chodząc  w  rozw ażanie dalszych zarzu tów  skarg i, jako  w  % m  
Manire l^ e ę ż y tn ie  is to tn y  cli.

B.  DODATEK MIESZKANIOWY MĘŻATEK.
W sk u tek  pism a B rgsm a K ady M inistrów  źd jn ia  29.yftycznia 

1934 r. L . 5 3 '^ 3 4 , zarządziło  M inisterstw o W . H . i 0 . P . decyzją 
z dni u 3. III. 1934,INT. BP. 5093/3$ w strzym anie  dodatku  m iesz­
kaniow ego:nauezyeiejjyoin . k tó re  aiho zajm ują m ieszk an ia  przy 
mężu nauczy c ie lu ,'a lb o  m ężow ie ich tak i d o d a tęk  o trzym ują . Stało 
się to na sk u te k  w prow adzenia  now ej ustaw y uposażeniow ej 
z dniem  1. II. 1934 r. d la  fiinkcjon& rjuszów  paiTstwowych, k tó ra  
■dodatków m ieszkaniow ych nie przew iduje.

Ju ż  wćwGzais-./zwróćjli-śmy uw agę w Z®g. 1’. że- zarządzetiie 
jiow yższe uiąinjH podstaw y  praw nej, albow iem t o ile yehodzi 
o nauczycieli, tó  ioli praw o do mieszkaiiiffll w zględniej odpow ied­
niego d o d a tk u  z tego  ty k iłu , p łynie z innćj zupełnie podstaw y, 
:a m ianow icie z postauiow iąnia a rt. 11 u s ta w y  | |d n i a  17. II. 1))22 r. 
o u trz \ m yw aniu szkół, znow elizow anego rozporządzeniem  P rezy ­
d e n ta  Ę^eczyfjaspfilit-oj z dn ia  3. grudnia. 1930 iv..Nr. $ 6 . Dz. U. 
B zplite j p f f im e j ,  k tó re jn ie tz ję s ta łn  ani uchylone,;,' ani znow elizo­
w ane.

Że liaeze ów czesne tw ie rd ż m i*  było uzasadnione, .świadczy 
ptmiżeju nm ias^ezony w yrok  N ajw yższego T ry b u n a łu  A dium jstra- 
•cy jnegcT z dn ia  15. pażdzjm nika  1934, L. Bej. 9075/32 w  nastę / 
pu jącej spraw ie:

SZYLDY EM  AL J O  W  A N E  i M E T A L O W E  
ETYKIETY T Ł O C Z O N E

W YKONUJE

ALEKSANDER FISCHHAB
K R A K Ó W ,  UL. G R O D Z K A  46

PIEClATKI
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R ada  S zkolna P ow iatow a w Oh., decy z ją  z d n ia  14. kw ietn ia  
1932 r. L. 1-3-39 poleciłtg M agistratow i m. C hrzanow a w ypłacać  
dn (falek  m ieszkaniow y nanezyeieloei-.Gi. U.

G m inaS  lirzanów  odw oła-łasię od te j dea^yzjiKllfs Knra.torjnni 
O kręgu Szkolnego K rakow sk iego  dow odząc w odw ołaniu , zo 
nauczycielce dodatek  m ieszkaniow y sięgnie należy, m ięsaka ona 
bow iem  przy  mężu; k ierow niku  szko ły , k tó ry  jak o  funkcjonarjusz  
publiczny  bądź o trzym uje mięsaka,nie w  naturze,- bądź pobiera 
d o d a tek  m ieszkaniow y.

K u ra to rju m  d ecy z ją  z dn ia  25. czerw ca 1932 r. Nr.* BP. 
10250^32 —  odw ołan ia  nie uwzględniło'.

R ozpoznając ‘ sk arg ę  na  te r  decyzję  K ura to rjum , w niesioną 
przez gm inę m iasta . C hrzanów , N ajw yższy T ry b u n a ł A dm in istra ­
cy jn y  rozw ażył, co następuj-e:

1) Za-sadnicze przep isy , do tyczące  kosztów  zak ładan ia  
i u trzy m y w an ia  publicznych szkół pow szechnych m ieszczą się 
w ustaw ie  z 17. II. 1922 r. Dz. II. Rz. P ., .poz. 143 znowelizo­
w anej następ n ie  u staw ą  z dn ia  25. lis topada  1925 Dz. U. .Rz. P ., 
poz. 898 a rt. 10 i 11 pom ienionej ustawy,- w ym ien ia jąc  jak o  źródła 
poklyjcią k ^ p ó w  u trzym an ia- szkoły  a) S karb  Pąi||fcwa, b) gm iny 
i o b sz a ry  dw orsk ie, c) św iadczę m ą. dobrow olne innych  zw iązków  
kom unalnych  i w reszcie e) fundacje , zapisy i darow izny . W brew  
tw ierdżem u^skai-żącej gm iny, u s taw a  nie trak tu je - udziału  '.gininy 
w ponoszeniu  feęm  kosztów , jak o  pom ocniczego lub  zastępczego 
w sto sunku  do udziału  S k arb u  P ań stw a , lecz u w aża ten  udział 
za obow iązek sam-oistny i p o nad to  wysącz,ególnia, jak ie  w y d a tk i 
.ponosi S karb  P ań stw a , a ja k i^ g m in to  i o b sza ry  dw brskie. prz-y- 
fozem c-o (hńp p k ry w ań ih  'ś^dadcJżesi- osobTjwych zapowiadą* w ydan ie  
osobnych przepisów

Otóż w spraw ie kosztów , zw iązanych z dosta-rozamem 
nauczycielom  szkól pow szechnych  m ieszkań, w zględnie wypłaca-, 
n ia  im dc d a tk u  m i|S '^raniow egtfjr: tak iem i przepisam i specjalnem i 
w (łapie w yd an ia  zaskarżonego  w te j spraw ie orzeczeniam i ffyło 
w ydanej z m ocą ustaw y  rozporządzenie  P re z y d e n ta  R zeczypospo­
l i t e j  Polskie? z dnia. 3.*'grudiiia 1930 Dz. U. Rz. P . poz. *6,62.

2) W  p ^ e p is a c h  w tom fozporządzeniu  zajivśiityc.h, gm ina' 
i obszary dw orskie m ają  obow iązek dostarczać  bezp ła tn ie  n au czy ­
cielom  szkół powśżfflśhnych mies'zk mie, przvozem  nauczycieli może 
nie przyjąć; mięśzj<ani}k zaofiarow anego mu przez gm inę njie w bu-

B A R - R E S T A U R A C J A

.POD RATUSZEM"
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 30

(o b o k  Z w ią z k u  N aucz .  P o lsk .  —  T e le fo n  129-22).
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d y n k u  szkolnym ; -w ty m  w ypadku , jak o też  w  w yp ad k u  n .e dc 
s ta rczen ia  nauczycielow i prze* gm inę m ieszkania, gm ina  obow ią­
zana  je s t w yp łacać  nauczycielow i d o d a tek  m ieszkaniow y w  w y- 
soko śfh  i w ed ług  zasad , oznaczonych  d la  funkcjonarjuszów  p a ń ­
stwo'wy eh.

Z pow yższych przepisów  w ynika, że gmina niema obo­
w iązku wypłacać aodatku mieszkaniowego nauczycielow i, w zględ­
n ie  nauczycielce szkoły  pow szechnej tylko w tych wypadkach, 
gdy zaofiarowała mieszkanie w b u d y n k u  szkolnym  i m ieszkanie 
to  przez nauczyciela  nie zostało  p rzy ję te . Innych wyjątków w tej 
mierze1 ustawa nie zna, gm ina zatem  ml Chrzanowa,fek-oro nie 
tw ierdzi, że nauczycielka.?!! n ie p rz y ję ta  zaofiarow anego m ieszka­
nia w  budy n k u  szkolnym , nie m iała  pod staw y  p raw nej do odmo­
w y w y p łacan ia  jej d o d a tk u  m ieszkaniow ego z teg o  pow odu, że- 
je s t ona zam ężna i mieszka, p rzy  m ę ż u .  k orzysta jącym  z m ieszka­
nia’1 służbo w ógo.

Skoro w ięe^ ja ły . z pojwyżsaego w ynika , is tn ia ł w  danym  
w ypad k u  obow iązek -gminy w y p łacan ia  d o d a tk u  m ieszkaniow ego 
nauczycielce  U.y nie zachodzi p o trzeb ą  dociekan ia  is to tnego  zna­
czenia ustępu  czw artego  poinienionego rozporządzenia  z dn ia  3-go 

■ g ru d n ia  1930 r., k tó iy  głosi, że w w y p ad k u  istn ien ia  obow iązku ze 
s tro n y  gm iny  bądź d ostarczen ia  nauczycielow i szkoły pow szechnej 
m ieszkania  w  na tu rze^  bądź w ypktćaniąTdoda.tku m ieszkaniow ego,, 
nie p rzysługu je  mu praw o do d o d a tk u  mieszkaniowego.! ze S karbu  
P aństw a.

Z ty ch  w zględów  N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm m istK dw jny po 
rozpoznan iu  sp raw y  wobec? b rak  u w niosku stro n  o praajjrow adźe- 
nieM fózprawy n a  m ocy a rt. 7% p raw a  z dn ia  27. październ ika  
1932 r. Dz. Ę! Rz. P „  poz. 806, n a  posiedzeniu  uw ażając, iż za­
pad ła  w  te j spraw ie decyz ja  w ładzy  zgodna je s t z tre śc ią  p rze ­
pisów obow iązująoyeh, N ajw yższy  T ry b u n a ł A d m in is tracy jn y  
oddalił sk a rg ę  jak o  nieuzasadnioną.

R A D J O - A P A R A T Y
P H I L I P  S 
»TELEFUNKEN« 
»E L c K T R JT«

po najniższych cenach zc po­
łów kę  i na raty poleca firm a

S. HIRSCHBERG
ZWIERZYNIECKA 23

Dla P. T. Nauczycielstwa specjalny rabat.



Preliminarz budżetowy R. P.

P r z e d k ła d a m y  sz e re g  cyf" i ta b e le k ,  k tó re  w  z e s ta w ie n iu  
z r, ub . d a d z ą  d o k ła d n y  o b ra z  s to s u n k u  w y d a tk ó w  n a  szkol-
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na rok 1935/36.

P re l im in a rz  b u d ż e to w y  p rz e d s ta w ia  s ię  w  w y d a tk a c h  n a ­
s t ę p u ją c o  :

1. P r e z y d e n t  R. P ..................................................... z ł 2,776.100
2. S e jm  ....................................................................... ,, 6,033.300

S e n a t ...................................................................... ,, 1,621.600
3. K o n t ro la  P a ń s t w a .......................................................  4,809.700
4. P r e z y d ju m  R a d y  M i n i s t r ó w ................................’ 3,194.500
5. M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  . . ,, 40,000.000
6. „ W o j s k o w y c h  . . . ,, 761,700.000
7. „ „ W e w n ę t r z n y c h  . . ,, 197.168.000
8. „ S k a r b u ........................................... ,. H0.200.000
9. „ S p r a w i e d l i w o ś c i .........................   91,640.000

10. „ P r z e m y s łu  i H a n d lu  . . . ,, 42,000.000
11. „ K o m u n i k a c j i ............................... ,, 19,000.000
12. „ R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln y c h  ,, 33,'000.000
13. $  W y z n a ń  R. i O ś w ie c e n ia  P. ,, 293,500.000
14. „ O p ie k i  S p o łe c z n e j  ,, 57,502.000
15. P o c z t  i T e le g ra fó w  . . . ,, 1,216.400
16. E m e r y tu r y  i z a o p a t r z e n i a .............................,, 152.600.000
17. R e n ty  in w a l id z k ie  i p e n s j e ....................... ,, 103,570.000
18. D łu g i  p a ń s tw o w e  ( r a ty  i p ro c e n ty )  . ,, 202,000.000

zł 2.123,531.600
P rz e d s ię b io r s tw a ,  m o n o p o le  i f u n d u s z e  ,, 9,330.000

R a z e m  w y d a tk i  zł 2.132,861.600

D o c h o d y  . . zł 1.983,7*3.700

K w o ta  zł 293,500.000 p r z e z n a c z o n a  n a  M in is te rs tw o  O ś w ia ty  
r o z p a d a  się  n a  n a s ł ę p u ją c e  d z ia ły :
1. A d m in i s t r a c ja  s z k o ln a  ........................................ z ł 6,742.710
2. O p ła ty ,  p o d a tk i ,  e m e r y tó w  : f. b e z ro b .  . ,, 19.625.300
3. W y z n a n i a  re l ig i jn e  ................................................,, 22,048.700
4. W y d a t k i  o g ó l n e ...........................................   12,454.240
5. S z k o ln ic tw o  o g ó ln o - k s z t a ł c ą e e ................................ 195,028.070
6. „ z a w o d o w e ...........................................  8,938.460
7. N a u k a  i s z k o ły  w y ż s z e ............................................   26,302.830
8. S z tu k a   ........................................................... ,, 1,832,140
9. A r c h iw a .................................... .............................................  527.550

R a z e m  zł 293,500.000



61

k w o c ie  z ł  '95 ,028.070 n a  sz k o ln ic tw o  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  
m ie s z c z ą  się  s u m y  w y d a tk ó w  n a  p rz e d sz k o la ,  s z k o ły  p o ­
w sz e c h n e ,  sp e c ja ln e  i s z k o ły  ś red n ie .

P on iże j um ieszczona tab e lk a  d a je  Dogląd na dość zatrud­
n ion ych  osób, ich p rzyd z ia ł s łu żb o w y i grupę uposażenia.

N a u cz y c ie le  i u rzędn icy .

C harak ter
służbowy

G rap a
u p o s a ­
żenia

Szkoły
p o w sze ch n e

spec ja lne
ochronki

K szta łcen ie
nauczycieli

Szkoły
średnie

Ilość etatów i grup 
opos na r. 1935

R a z e m

Nauczyciele V 1 7 19 27
lt VI ?84 476 1.540 2300

VII ' 4.796 429 1.107 6332
VIII 9.224 333 839 10.396

IX 27.107 306 760 28.173
lt X 25.230 50 107 25.387

XI 326 1 — 327
Urzędnicy VIII 1 1 I 3

IX 4 3 6 13
„ X 2 5 4 11

66.975 1.601 4.383 72969

I. 11. 111.
I) W  tem  66.313 nauczycie li  szkół p o w szechnych

310 nauczycie li  i 10 ochron, deleg. do szkół  zagranicą  
331 nauczycie li  spec ja lnych

4 w y c h o w a w c ó w  w ochronkach  
7 urzędn ików  szkół  spec ja lnych

II) w tem  12 nauczycie li  de leg o w an y ch  do szkół poi. zagranicą
III) w tem  70 „ „ „ „ „ ,»

P o a z ia ł szk ó ł p o w szech n y ch  na ok ręgi
w e d łu g  stanu z 1 m a ja  1934.

R
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CA

‘0
s

i ki. 978 1380 840 1868 1848 1715 2044 1092 11.765 11.360
2 .. 551 977 557 1249 843 882 586 369 6.014 6.095
3 .. 250 463 220 685 327 429 170 107 2.651 2.657
4 ,. 83 230 131 320 135 220 73 39 1.231 1.239
5 „ 42 142 b8 144 51 114 43 17 621 588
6 „ 1 1 85 56 91 49 52 21 11 376 384
7 .. 145 561 241 414 292 718 133 97 2.601 2.513
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W szys tk im  K o leża nkom  i Kolegom , oraz  
naszym  Przyjacio łom  przesyła życzen ia  

, , W esołych  S w ią t“ 
i szczęśliwego Now ego  R o k u

Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  I R E D A K C J A .

Komunika ty.
P o n iew a ż  od 1 sty czn ia  193H w  sk ła d ce  organ izacyjn ej  

w szy scy  cz ło n k o w ie  o p ła ca ją  za  p ijm o o k ręg o w e  Z N P —  
p rze to  prosim y Z arząd y  O gnisk  (i sam oistn ych  O d d zia łó w ), 
aby w p o czą tk a ch  sty czn ia  n a d e s ła ły  sp is w szystk ich  c z ło n ­
k ów  z p odan i sm d o k ła d n eg o  adresu .

R ów n ież prosim y o w yrów n an ie  za le g ło śc i za  Z N P —  
do k oń ca  grudnia  1934 r.

Z a szer eg o w a n ie  do w y ższej grupy u p o sa żen ia . W  d n iu  
1 s ty c z n ia  1935 r., 24.800 n a u c z y c ie l i  z o s ta n ie  z a s z e r e g o w a ­
n y c h  d o  w y ż sz e j  g ru p y  u p o s a ż e n ia  Z a s z e r e g o w a n ie  to  b ę d z ie  
p r z e d e w s z y s tk ie m  ty c z y ło  ty ch ,  k tó rz y  w  d n iu  I lu te g o  1934 
o t r z y m a l i  o j e d n ą  k a te g o r ję  n  ;ej —  n a tu r a ln ie  o ile inacze j  
n ie  p o s t a n a w ia  u s taw a .  J 3 n iew aż  je s t  to  p r z e s u n ię c ie  a u to ­
m a ty c z n e ,  d la te g o  w s z e 'k ie  p ro ś b y  a lb o  p r z y p o m n ie n ia  są  
z b y te c z n e .  K o g o  d o ty c z y  a w a n s  w  s ty c z n iu  n a le ż y  p rz e g lą d n ą ć  
t a b e lk ę  u m ie s z c z o n ą  w  Z N P  w  c z e rw c u  b. r.

Z a jęc ia  u b o czn e  n a u czy c ie li. In s t ru k c ja  m in is te r ja ln a  
z 3 w rz e ś n ia  1934 (BP. 7919/34) z a b r a n ia  n a u c z y c ie l s tw u  p r z y j ­
m o w a n ia  w sz e lk ic h  p ł a tn y c h  za ję ć  u b o c z n y c h  b e z  p o p r z e d ­
n ie g o  u z y s k a n ia  z e z w o le n ia  In sp e k to ra ,  K u r a to r a  a n a w e t  
s a m e g o  M in is tra .  N ie  n a le ż y  w o g ó le  u d z ie  ć z e z w o le ń :  
]) n a u c z y c ie lo m  s a m o tn y m ,  2) n a u c z y c ie lo m ,  k tó r y c h  w s p ó ł ­
m a łż o n e k  p ra c u je  z a ro b k o w o ,  n a  p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  u r z ę d ­
n ik a  p ła tn e g o  w  in s ty tu c j i  p ry w a tn e j  lu b  s a m o rz ą d o w e j ,  
a  w  sz c z e g ó ln o śc i  w ó jta ,  b u rm is t r z a ,  k o m is a rz a  m ia s ta ,  c z ło n k a  
in s ty tu c j i  f in an so w e j ,  b a n k o w e j ,  z w ią z k ó w , k o o p e r a ty w  o raz  
u t r z y m a w a n ie  z w ła sn e j  s z k o ły  u c z n ió w  n a  s tancii .
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NAUCZYCIELSTWO KRAKOWSKIE OPUSZCZA mASOWO 
SZEREGI OGNISKA. Pod tym  tytułom; niektóre dzienniki za­
mieści iy fałszywą wiadomość, że tutejsze „Ogni; ko" było widownią 
taro między jego działaczami i ożywionej agitacji politycznej przy 
zupełnem pominięciu iuteresów  zawodowych zrzeszonego nauczy­
cielstw a. W edług tych dzienników, szereg "nauczycieli i nauczy­
cielek. należących do „Ogniska" na terenie Krakow a miało zgłosić 
*woje*wystąpienie ze Związku.

Stwierdzam y, że ostatn ia wiadonfeiść jest z gruntu  fałszywą. 
Spraw a przedstaw ia się wręcz przeciwnie, gylyż w czasie od 1-go 
stycznia 1934 roku do dnia dzisiejszego wpisało się nowych 
członków ~5l, natom iast ani jeden nie zgłosił wystąpienia, a w Za- 
rządzii|g „O gniska1“.-ł znajduje się szoregK podań nauczycielskich 
z prośbą o przyjęcie do Związku.

Stwierdzić dalej w ypada, że teraj., jak  nigdy dotąd, rozwi­
nęło się w „Ognisku" życ-ie tow arzyskie i koleżańskie, czego do­
wodem liczny^ udział członków w zebraniach dyskusyjnych, na 
których uczestnicy wypowiadają się szcżęrzeff?®%iadczając zawsze 
swoją gotow ość współpracy dla dobra Organizacji i stwierdzają, 
że „w jedności siła".

Sekretarz: Przewodniczący:
Dr M ieczysław  P a w ło w sk i S tan isław  Ho ja k

Kupujcie tylko porcelanę
■o-

Ćmielów
Na Walnem Zgromadzeniu Okręgu Z. N. P. w Krakowie, 

w dniu 14. kwietnia 1934 r., na wniosek Oddziału Powiatowego 
KrakowsKięgokzapadła jednom yślna uchw ała utw orzenia funduszu 
stypendy jnego- im. ś. p. Ju ljan a  Smulikowskiego dla synów i córek 
nauczycieli związkowych wojew. Krakowskiego, kształSąJćych się 
w wyższych uczelniach.

Zarząd Okręgu, oceniając doniosłość- utworzenia tak :ego 
funduszu i zdając sobie sprawę, że nauczycielstwo jedynie na 
w łasną pomoc liczyć może;' apelujęSgprąco do wszystkich Oddzia­
łów Powiatow ych i Ognisk, aby odbywając. W alne Zgromadzenia 
zaczęły wyzijaczać każdego roku, w miarę sił finansowych odpo­
wiednie,, kw oty na.pęfiyyższy^el. Oddział K rakowski, jako wniosko­
dawca., uchwalił już na ten cel w tym roku kw otę 500 zł.

Deklarowane kwoty należy przesyłać pod adresem  Okręgu.
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PROBLEM ŚRODOWISKA W SZKOLE TWÓRCZEJ.
W najbliższym  czasie u k ą ż jjs ię  druk iem  p rąca  Henryka Rowida 
p. t.: „Środowisko wychowawcze, a program nauki“, k tó ra  -porusza 
następ u jące  zagadn ien ia:.,J

1. Z adan ia  i ryTO-. pedagog ik iłśro d o w isk a ,g z
2. 0 3  to  je s t środow isko w ychow aw cze.
3. O mefo.clach b ad an ia  środow iska w ychow aw czego.
4. Środow isko w ychow aw cze, ąSprobłem  dziedziczenia.
5. R odzaje  i ty p y  środow iska W ychowawfeętefl.
6. W pływ  środow iska  n a  rozw ój psychofizyczny  dziecka-.
7. Z agadn ien ia  Irodowisk-owe w p rog ram ie .'nauk i.
DląfR.i T. C złonków  Z w iążk u J^ td o zy c ie ls tw a  P olsk iego  cen a  

b ró s z u i^ z n iż o n a  w ynośi 1 z,ł.

^ P R A C A  i WCZASY NAUCZYCIELSKIE" — opracow ał: 
Ja n  B ednarz, str. VIII — 96; oe-na 80 groszy.

Książkauęófigapśaa, napisana została na  podstawie badań 
warunków pracy nauczycielstwa i poświęcona pracownikom na 
niwie oświatowej. W ydawnictwo ujęte .zostało w X rozdziałów, 
można je, jednak podzielić na trzy. główm&części i tak:

' . jCzęść I-sza — rozdziały  I — V, au to r  omawiaj tu  te o re ty cz ­
nie znaczenie w ypoczynku  po praoY, i zabaw y  d la  organ izm u ludzi 
dorosły7 eh.

Cz^ść II-ga  — obejm ująca  rozdziały , VI — IX , zaw iera p rak- 
t$ 2zri+e w skazów ki h lg jeny  p raoy  i w łaściw ego w ypoczynku  oraz 
znaczenięt o rg a n ^ a c ji w czasów  w życitt: zaw M ow em  nguczyjemli.

Czięść III-c-ia — zam kn ię ta  “rpzidzia.łeinr-X , tijjSŚ inuje całośp 
p iąg y ^ i zw raca  uw agę h a  znaczenie w czasów , jako  p ro filak ty k i 
c-Jiorób zaw odow ych.

W yjlaw niotw o powinn&iśię -znalem w  ręk ach  szerokich rzesz 
nauczyciels tw a wcdlobrze żrozuiruaniyin in te resie  w łasnym  i spo- 
łęgznym . W"- k s iąą t*  te j zn a jd ą  ozytełń icy  n ie ty lk o  teo rję  w ypo­
c z y n k i^  a leS  tafczi^ p ra k ty c z n e  w skazania '. do tyczące  w czasów  
naucw ciełs-k ich  i o rgan izacji głębszęgc|py.G ia. —  S k ład  jGJówny: 
„N asza K sięgarnia-". — W arszaw ą, Ś .w iętokrzsska 18, kon to  435.

C ena o d d z ie ln eg o  ze szy tu  30 gr.

O G Ł O S Z E N IA  N A  O K ł A D C E :

C ała  strona 160 Z ł,  p ó ł  str. 90 Z ł ,  Yą str. 50 Z ł ,  1/g str. 30 Z ł,  1/ 16 str. 17 Z ł.

3-krotnie  10°/0 taniej.

O głoszen ia  w tekście  droższe  o 20%.

W y d a w c a  : Z a r z ą d  O k r ę g u  K r a k o w s k ie g o  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls t w a  P o lsk a  

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  : S c i s ła w s k i  W a l e r y .



IR o k  z a ł o ż e n i a  1 7 9 6

Księgarnia^ D. E. Friedleina
N a js ta r s z a  k s ię g a rn ia  w  P o lsc e

Kraków( Rynek Cl. 17
K s i ą ż k i  s z k o ln e . B e le t ry s t y k a . Ż u r n a le  
m ó d . W y d a w n ic t w a  d la  d z ie c i i m ło ­
d z ie ż y .  S k ł a d  i  w y p o ż y c z a ln ia  nut.

Najszybsza dostawa wydawnictw zagranicznych.

DLA ŚWIETLIC s z k o l n y c h  i i n n y c h
■ i  GRY, ZABAWY TOW ARZYSKIE, SZACHY. MASKI ZWIERZĄT DO PRZEDSTAWIEŃ WK

p o le c a

S K Ł A D  Z A B A W E K  K R A K Ó W ,  U L . F L O R J A Ń S K A  L. 33
P o w o ł u j ą c y  s ię  n a  o g ło s z e n ie  1 0 %  r a b a t u .  —  C e n n i k i  g r a t is .

N a j k o r z y s t n ie js z e  ź r ó d ło  z a k u p u  je s t

„ Z W I E R Z Y N I E C K A  C E N T R A L A  O D Z I E Ż O W A "
KRAKÓW,  UL. Z W I E R Z Y N I E C K A  22. — T E L E F ON  166-57
P o s ia d a m y  n a  s k ła d z ie  o p r ó c z  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  k o n f e k c ji  m ę s k ie j,

fu tra  m i a s t o w e ................................. o d  Z ł.  130*—
k u b r a k i ...................................................  „  16’—
s p o d n ie  n a r c ia r s k ie  . . . .  „  „  11*—
w ia t r ó w k i .................................................  9 '—

S p e c j a ln y  d z i a ł  m ia r o w y .    —  ■

W y k o n u je m y  u b r a n ia  n a  m ia r ę  w  w ła s n e j  p r a c o w n i z  m a t e r ja łó w  
p ie r w s z o r z ę d n e j  ja k o ś c i  w y r o b u  b ie ls k ie g o  —  j u ż  o d  Z ł .  75*— .

■wago na ad res: Uwaga na a d res:

I  / ^ T T ^ O “  Z A KŁAD  RYSOW NICZY
)  )  I —  V ^ /  I  V - /  W  I p r a c o w n i a  r o b ó t  r ę c z n y c h

Po leca najnowsze wzory zagraniczne. Przyjm uje do haftu, m ereżki, end la  ręcznie i maszynowo. 
Podw leka gobeliny, kilim y i smyrn. O p raw ia  artystycznie  poduszki i torebki po cenach  bardzo 

niskich. W ie lk i wybór w łóczek i wyrobów D . M . C .

KRAKÓW, UL. KARM ELICKA 6 o b o k  „ b a g a te l .
D la  P. T. N auczycie lstw a rabat.



IGNACY SOBOLEWSKI
KRAKÓW, UL. GRODZKA 3

KOMPLETY NARCIARSKIE," PŁASZCZE ZIMOWE 
ORAZ MATERJAŁY WEŁNIANE, JEDWABNE I BAWEŁN.

D la P . T . N auczycie li 10% rab a tu .

Rok zał. 166) Tel. 146-42

KOLEŻANKI i KOLEDZY!
K ip ijc lt  towary w Br­
wiach ogłaiiafacych ii< 
wr i t i i o n ł  p l i w i t  
i ar wtórnym hrtereilo 
M dlicie pnyznanego 
na»xym Ci/tolnilcow 
rabatu, powołując iłę 
na ofllo»xania w Z N P.

Ogłaszam y tylko so lidne i pew ne  
Firm y handlow e i p rzem ysło w e.

“n̂ h a C s k T
Magazyn towarów żelaznych w Krakowie

Centra la: S Z E W S K A  23. Tal. 124-40 
Filia: SU K IEN N IC E  21. Te! 158-24

poleca: wyprawy kuch., naczynia alum. i emalj 
wyroby nożown., łóżka żel., oraz narzędzia dla celów 
szkolnych do obróbki drzewo, metalu, introl. itp.

Dla P. T. Nauczycieli I Nauczycielek 10°/0 opust*.

Z ak ład y  G raficzne „ST Y L ", K raków . K rupnicza 6 . T e le f .l 11-02.


